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Jak gmina iwowska zwalcza drożyzne? 


Podwyżka cen gazu i biletów tramwajowych. 


Q interpretacye art. 3 Malej Konstytucyi| 


Sprawa rozstrzygnie się na pełnem posiedzeniu Sejmu. 


WARSZAWA, 14. 6. (Pat). Na dzisiejszem 
powiedzeniu podkomisy1 konstytucyjnej następują- 
ce stronnictwa zgłosiły uzupełniające rezolucye: 


REZOLUCYA P. P. S, WYZWOLENIA I P.S.L. 
opiewa: Sejm stwierdza, że 

1) w mysl uchwały sejmowej z 20 lutego 1919 
uicyatywa I decyzya w sprawie powołania rządu 
przysługuje Naczelnikowi panstwą z wyjątkiem 
Wypadku, gdyby sejm uznał za wSkazane na po- 
siedzeniu pienarnem powziąć uchwałę przesądza- 
jącą osobę prezydenta miaisirów lub skład rządu; 

2) rząd. powołany przez Naczelnika pań- 
stwa, slaje przed sejmem celem uzyskania wotum 
zaufania sejmu; 3) przed powoianiem rządu po- 
rozumienie Naczelnika państwa z sejmem ma być 
dutzaane przez zasięgnięcie opinii marszałka i 
stronnictw sejmowych w formie w danych oko- 
lięznościach najbardziej celowej. 


WNIOSEK NARODOWEGO ZJEDNOCZENIA LU. 
DOWEGO, K P. K. I KLUBU MIESZCZAŃ- 
SKIEGO: 

Wyrazy „Naczelnik państwa powoiuje” i wy- 
razy „ua podstawie porozumienia z sejmem" in- 
terpretuje sejm w ten sposób, że inicyatywa w 
wyznaczeniu premiera należy z regu:y do Nā- 
Czelnika państwa, íi że w braku propozycy! ze 
strony stronnictw lub braku zgody ze strony kon 
wentu seniorów na „osobę proponowanego kan- 
dydata, konwent seniorów większością reprezen- 
towanych giosów desygnuje premiera. 


WNIOSEK ZWIĄZKU LUDOWO NARODOWEGO, 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACYI I GRUPY 
DUBANOWICZA: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1) Sejm. ustala zgodnie z dotychczasowym 
zwyczajem, jako wykładnię punktu 3. uchwały 
z 20 lutego 1919, wobec braku w tekscie t. zw. 
Małej konstyvtucyi wskazań, komu przysługuje int. 
tyatywa oznaczenia kandydata na prezesa rady 
ministrów, inicyarywa ta może wyjść zarówno 
od Naczelnika państwa jak i od sejmu. 

2) Słowo „powołuje“ oznacza, iż na ze- 
wnątrz jako czynnik mtanujący występuje tylko 

aczelnik panstwa, Którego porozumienie z sej- 
mem w iym przedmrocie jest Sprawą w ewnętrzną. 

3) Słowa „na podstawie porozumienia z S 
mem“ oznaczają, że mianowanie powinno nastą- 
M6 zgodnie z wolą większości sejmu. Wobec 

Taku w tekscie wskazówki, co ma nastąpić w 
razie niedojścta do wymaganego porozumienia, 
Należy stwierdzić, Że stały konflikt Naczelnika 
Maństwa z sejmem jest wykluczony przy suweren- 
Qści sejmu ustawodawczego, a zatem wola 
Większnści sejmu po rozważeniu przez stronnictwa 
kandydatury jest ostateczną. 
| 4) Jedynym czynnikiem, mającym prawo wy- 

wania pod względem prawno-państwowym 
W imieniu sejmu, jest marszałek, którego prawem 
| zadaniem jest konstatowanie stanowiska więk: || 
sejmu. Sposob tego konstatowania może 


szość, mają na płenarnem zebraniu sejmu, które 
się odbędzie w piatek o godz. 16, zgłosić votum 
mniejszošci. 

Poza tem przyjęto jednogłośnie punkt 2. wnio- 
sku lewicy, że ,Rząd powołany przez Naczelnika 
państwa staje przed sejmem celem uzyskania 


byś zaakgeptowany tylko wewnątrz sejmu. Spo- 
sobem tym może być z reguły konwent seniorów 


Komisya konstytucyjna, rozpatrzywszy trzy | votum zaufania Sejmu“. 
zgłoszone wnioski poszczególnych grup stron- —ae— 
nietw, większością 15 głosów przy- 


Porządek dzienny piątkowego posie- 
dzenia Sejmu. 

WARSZAWA. 14. czerwta. (A. W) Porzą- 

dek dzienny piątkowego posiedzenia sejmu prze- 

w iduje 3 punkty: 1) rozciągnięcie ustawy konsty- 

tucyjnej 9 przyłączone do Polski terenv górno- 

ślaskie, 2) imierpretacyę trzeciego punktu ma- 

łej konsty tucyi, 3) dalszą dyskusyę nad progra- 
mem ordynacy! wyborczej. 


jęła wspólny w ni pisek klubów NZ.L,, 
K PK ŚM 
Wniosek kiubów P. P. S, P. S. L. i Wyzwo- 
lenia uzyskał 14 głosów przy jednym wstrzymu- 
jącym się. 
Wniosek Z. L. N, 
cza otrzymał równięż 
W zebraniu brało 
Grupy. których 


Ch. D. i grupy Dubanowi. ! 
14 głosów za. 

udział 31 posłów. 
oirzymały mniej. 


WNIOSKI 


Nowe wtargnięcie band bolszew. w granice polskie. 


WILNO. 14, czerwca, (A. W.) Wi nocy z 12. W. 
na 10. b. m. ody banda boiszewiska przekro- 
czyła granicę w rejonie Zahacze. Bandzie isj 
udało się pogpaiiń oKojiczne lasy. Nasze oddzia 
ty zniuwsily napastników do wycofania się na te- 
rytorynni sowiockie. Wartość spalonych lasów 
wynosi w przybliżeniu 90 milionów mk. 

—iQę = 
CZETWCA, 


nowoyrodzki udzielił przedstawicielowi A. 
nast. informacyi: 

Istnieje projekt przeniesienia siedziby wo- 
jewództwa z Nawogródka do Grodna. Co do 
napadów band bolszewickich Raczkiewicz oš- 
wiatczył, że ludność jest poważnie zatrwożona 
stanem rzeczy ua granicy. (0dparcie ostatniego 
napadu zawttzięczać należy bohaterskiej posta- 
wie 5 baonu celnego. 

—ne — 


WARSZAWA. (A. W.) Przyby- 


ły ma adas APE olw Raczkiewicz, wojewoda 


m 
Austrya w obliczu katastrofy. 
MOŻLIWOŚĆ ZAGRANICZNEJ DYKTATURY. 
WIiEDEN. 13. 6. Sytuacya, w jakiej obecnie | darem Danaow, ktoryby tylko zwiększył trud- 


Austrya się znalazla, wyrosła ponad głowę rza | ności. 

da. Rozważa*się najsprzeczniejsze środki ratu% —aa— 

(AE w 115 Fa POMOC BANKÓW. 
wspolnoty monetarnej z Niemeamt. a Aa są 28 
Rówsocze:nie rząd zamiarza podjąć akcyę dla WIEDEŃ, 14. 6. (Pat.). Dzisiejsze dzienniki 


poranne donoszą, że rząd austryacki zwrócii się 
do banków wiedeńskich z żądaniem, aby oddały 
swe zapasy walut zagranicznych celem założenia 
banku emisyjnego. Banki oświadczyły w zasa- 
dzie gotowość przystąpienia do założenia banku 
emisyjnego, do wykupienia banknotów papiero- 
wych, będących w obiegu į zapewnienia im pod. 


podniesienia korony, Państwo bowiem posiada że- 
lazną rezerwę w kasach. którą tworzy zapas wa- 
lut zagranicznych, mogacych wystarczyć na z% 
kup żywności przez przeciąg 6 miesięcy na wy- 
padek ostatecznej potrzeby. W ten sposób spo- 
dziewają sie uniknąć nędzy głodowej I ewetual- 
nych rozruchów. 


Już dzisiaj po ulicach Wiednia chodzą kadu złota. Suma, którą banki oliarowują, wy- 
wzmocnione posterunki policyjne. nosi 75 miliardów koron austryackich. ) 

= Z Paryża otrzymano tutaj wczoraj wiado- 

F mość, że senat francuski „uchwalił dła Austryi 

PRAGĄ, 18. 6. „Venkov“ pisze o sytuacy kredyt 55 milionów franków ! że suma ta be- 

w Austryi, co następuje: Konieczne jest liczyć | dzie rychło wypłacona. W. mowie, wygłoszonej 
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się z tem że ¢9 do losu Austryi ulica wypowie 
ostatnie słowo. Militarna okupacya z zagranicy 
jest wprawdzie możliwa, lecz ona nic zmienić 
nie zdoła, Możliwe jest również ustanowie- 
nie obcego dyktatora, ale kto będzie fi- 
nansywał tę okupacyę, kióra musi być trwała, 
jeśll ma przynieść ratunek? 

Obecnie oddanie Austry! 


na radzie związkowej, zapewnił dr. Seypel, że 
wszystko przemawia za tem, iż wysokie kursy 
walut zagranicznych w najbliższym czasie spa- 
dną i spodziewać się należy, jak podał kanclerz, 
że nastąpi to jeszcze, zanim siła duchowa lud- 
ności austryackiej załamie się. 
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wprowadzenia 


Niemcom byłoby ' 


DZIŚ w czwartak 15 b. m. PREN 


Podwyżka cen gazi i 


Zaciągnięcie pożyczki w kwocie 400 


Dziwne było wczorajsze posiedzenie Rady 
miejskiej. 

Gdy na półządek obrad przyszła sprawa 
zaciągnięcia pożyczki na budowę drugiego wo 
dociągu, znaleźli się energiczni przeciwnicy za- 
prowadzenia wodomierzy, które mogą przyczy- 
nić się do olbrzymiego zaoszczędzenia wody. 
Gdy z kolei rćferowano sprawę podwyżki ga- 
zu, obrońcami tej podwyżki okazali się radni 
z prawej strony zapewne dlatego, że cały cię- 
żar opłacania gazu spada wyłącznie na abonen- 
tów, mimo, że wszystkim mieszkańcom gaz za- 
równo Świeci. 

Na wstępie prez. Neuman złożył wspomnie- 
nie pośsniertne b. radnemu Józefowi Ol. 
szewskiemu, b. dyr. Ligi Pomocy przemysłowej. 

Z kolei na wniosek komisyi matki koopto- 
wano w miejsce zmarłego radnego Jakóba Kro- 
cha, inż. Henryka Pohorylesa. 


Podatek od mieszkań od 1. stycznia 1923. 


Z porządku dziennego po referacie prez. 
Schieichera, uchwalono od 1. stycznia 1923 po- 
bierać od lokali 25 proc. od faktycznągo ko- 
mornego. Ustawa przewiduje pobór tego po- 
datku aż do wysokości 300 prow Rada m. 
Lwowa ogranicza się do poboru najniższych 
opłat, z tem, że do końca roku bieżącego utrzy: 
many bedzie nadal pobór grosza czynszowego. 

Sprawę tę referował z kolei r. Feisztyn, 
poczem ma jego wniosek uchwalono pobierać 
grosz czynszowy w wysokości 25 proc. 

Sprawę zaciągnięcia pożyczki dlugotermi- 
nowej na rozbudowę wodociągu miejskiego refe- 
rowat r. Fełsztyn. W dyskusyi prof. Thufie, 
prof. Matakiewicz i tow. dr. Buber domagali się 
ze względu na ekonomię używania wody wpro- 
wadzenie wodomierzy.R. tow. Majewski stwier- 
dza, że z uwagi, iż wiele wody marnuje się 
wskutek braku wodomierzy, pożyczkę należy 
użyć w pierwszym rzędzie na założenie wodo- 
mierzy. W rezuiiacie uchwalono 
zasięgnąć pożyczke w kwocie 450 milionów 
na budowę wodociągu i wodomierzy. 
AWEEPEF > a K Í 21 SOLT - 
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UPTON SINCLAIR. 


Dżym Hi 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). 


— Potem naturalnie żądają, aby się z niemi 
zenić, jeżeli nie chcesz wpadają w histerję, pła- 
czą, grożą, że się zastrzelą. Naturalnie, że się nie 
strzelają, całują cię znowu, pożyczają sobie bry- 
lantową szpilkę od krawatki i zapominają o od- 
daniu jej. 

Młody łord z Leesville umilkł; opanowały go 
ponure wspomnienia. Dżym patrzył na niego 
ukradkiem i widział w rysach jego wyraz znuże- 
nia i starości. 

— Nie mówiłem nigdy z nikim o owej nocy 
— ozwał się znowu Lacey — i nigdy tego nie 
uczynię. Jedno tylko powiem: jedyną, prawdziwą 
moją miłością była kobieta zamężna, ponieważ 
była ona jedyną niewieścią istotą, nie mającą 
zamiaru wyjść za mąż za mnie. 

Wszystko to było naturalnie zbyt skompliko- 
wane dla Dżyma Higginsa, jedno jednak rozu- 
miał : spadkobierca bogactw Granitcha był w isto- 
cie biednym, nieszczęśllwym chłopcem. Było to 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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Prez. Stahl ktuszył klopie w obronie tej 


LIEERA w KINIE EJEOWY |podwyżki i tłumaczył, że abonentami gazu są 


arcydzieło filmowe włg. opery Pucciniego z ni 
zrównan N sa? 
meaa Franceska Bertini 
Przepych ówczesny naśladowany do złudzenia. 
Panorama Rzymu i stylowa wierność wystawy 


Rad DLOSE JI IBOOLIRGA. =p "I 
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biletow tramwajowych. 
miljonów na wodociągi i wodomierze. 

Bez dyskusyi uchwalono pobierać 
podatek od nieruchomości. 


w wysokości 30 proc. od czystego dochodu w 
miejsce dotychczasowego podatku rządowego 
domowo- (zynszowego. (Referat r. Felsztyna). 

Do reguluninowego traktowania odesłano 
wniosek klubu P. P. S5., zgłoszony przez tow. 
Sałamandra, aby wobec przesunięcia zegarów 
o jedną godzinę, otwieranie sklepów przesunąć 
z godz. 9 rano na 8 rano w porozumieniu z pras 
cownikami handlowymi i kupcami. 

Następnie uchwalono 


e-| przeważnie ludzie bogaci, których ta podwyżka 


nie dotknie. Nie wiemy, czy liczne rzesze urzę- 
dników mieszkających dotychczas jeszcze w wa- 
runkach kulturalnych będą wdzięczne prez. 
Stahlowi za jego stanowisko. 

= Oczywiście ceny gazu uchwalono podwyż- 
szyć po myśli referenta wbrew głosom radnych 
socyalistycznych — podwyżka ta jednąk wej- 
dzie w życie dopiero po zatwierdzeniu jej 
przez nadzwyczajny komisaryat dla walki z dro» 


Nakoniec uchwalono z dniem dzisiejszym 
wprowadzić następującą 

podwyżkę ceń biletów tramwajowych. 
Bilet poranny 30 mk., wojskowy 30 mk., za jaz- 
de wprost 40 mk., z przesiadaniem 50 mk., na 
dworzec kolejowy 60 mk., od bagaży na dworzec 
60 mk, od bagaży z przesiadaniem 50 mk., 
wprost 40 mk. 

Bilety szkolne 400 mk., z przesiadaniem 
500 mk., abonamentowe 3.600 mk., na dwara- 
zową jazdę 1.800 mk, Będzie też wprowadzonu 
na próbę nowość: bilely abonamentowe na 10 
kroiną jazdę 350 mk. z przesiadaniem 450 mk. 

Podwyżka biletów abonamentowych będzie 


przystąpić do Spółki akcyjnej budowy domów | obowiązywała od 1. lipca. 


składowych 


na hłoniach janowskich na razie z udzialem 
około 10 morgów gruntu, wartości około 25 
milionów mk. 


Podwyżka cen gazu. 


R. Wixel referował imieniem sekcyi finan- 
sowej sprawę podwyżki cen gazu, proponując 
by za oświetlenie gazem pobierać 95 mk. zza 1 
metr kubiczny, od motorów 85 mk. 

Przeciw tej podwyżce  wysląpi 


Komisaryat dla walki z drożyzną podwyż- 
kę tę już przedtem zatwierdził. 
Na tem posiedzenie się skończyło. 
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„Wojenny nastrój“ Naczelnika P. 


Jak wiadomo, pisma endeckie rozpoczęły 
wściekłą kampanię przeciw Naczelnikowi Pañ- 


tow. |stwa, zarzucając mu, między innemi, że nosi się 


Szczyrek, argumentują, że rząd zdecydował się | z wojennymi zamiaramu. 


nie wprowadzać żadnych podwyżek, by w ten 
sposób nie dawać pretekstu do nowej fali zwy- 
żek, nie wolno więc reprezentacyi miejskiej 


Odpowiedzią na te ataki jest następujące 


| oświadczenie Naczelnika Państwa: 


„Poiska nie myśfi atakować; byłoby to non- 


krzyżować polityki rządu i nie wolno dawać | sensem pofitycznym i strategicznym. Zresztą, 
przykładu sferom w drożyźnie. zajnteresowa- |jeśliby nawet dla zniszczenia ciągłej groźby 
nym, by one parahzowały dążność powszechną | wojennej wskazana była wojna, oczyszczająca 
o zniżek cen. Gazownia ma wszystkiego 9.000 | atmosfere, to wtrącanie w wojnę społeczeń- 
abonentów i ci pokrywają swoim”kosziem gaz |stwa o slabej strukturze moralnej byłoby naj- 
używany przez miasto do oświetlania ulic. Mia- |wyższym absurdem. Jeśliby bolszewicy w istocie 
sto piwimno opłacać bodaj własuwy koszt gazu | decydować się chcieli na krok rozpaczy, to 
i przerzucić na wszystkich unieszkańców koszt | istotnym mącicieiom pokoju nałeży pozostawić 


oświetlenia ulic. Możemy dożyć lej kompromi- |Tnicyatywę imprezy wojennej.“ 


tacyj, że rząd nie zatwierdzi uchwały Rady 
miejskiej. Dopóki w! interesie publicznym leży 


utrzymanie dotychczasowych taryf, nie wolno |= 


wprowadzać podwyżek krzywdzących ogół abo- 
| nentów. 


dia niego prawdziwem objawieniem; przypuszczał, 
że bogaci są ludźmi szczęśliwymi. Nienawidził 
ich, sądził, że żyją bez troski. 

Lecz teraz rzucił pomost przez tę przepaść 
społeczną, ujrzawszy odwrotną stronę problemu 
nędzy i bogactwa. Po tem objawieniu będzie ła- 
godniej osądzał bliżnich: zrozumiał bowiem, że 
system, który ich również trzyma na uwięzi, unie- 
możliwia prawdziwe szczęście — zarówno ludziom 
posiadającym za mało jak i tym, którzy zbyt 
dużo posiadają. 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTYPIĄTY. 
Dżym w niebozpieczeństwie. 


b 


Podczas gdy Dżym wałęsał się po ulicach 
francuskiego miasta a jego złamane ramię powoli 
się zrastało, wielka walka na życie i śmierć zbli» 
żała się dœ rozstrzygnięcia. W połowie lipca 
ostatni rozpaczliwy atak Niemców nad Marną 
został wstrzymany. W kilka dni później sprzy- 
mierzeni przeszli do kontrataku, przełamali front 
niemiecki i jęli wypierać wciąż jeszcze z zacie- 
kłością wałczącego nieprzyjaciela z ziemi francu- 
skiej. Francja wyczekiwała wyniku z zapartym 
oddechem, drżąca z radości i z obawy. W tych 
strasznych, bez końca wlokących się latach tyle 
razy już oddawała się nadziei, tak często już była 
rozczarowana. Tym razem jednak nie była to 
iluzya: los się odwrócił. Nieprzyjaciel walczył o 
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ujcie polską pożyczkę państ, 


Podpis 


każdą piędź ziemi, sprzymierzeni atakowali go Z 
wszystkich stron i parli powoli lecz bezustannie. 
Dżym dowiedział się o tem z gazety wojsko” 
wej „The Stars and Stripes“. Poraz pierwszy od 
czterech lat nie odnosił się wrogo do wojny: 
W myśli był na każdem polu bitwy z zaciśniętemi 
pięściami i zębami, całą duszą przy robocie. Miał 
już wszystkie przykre następstwa operacyi pozd 
sobą, rana nie bolała go i zrozumiał, że rany: 
a nawet Śmierć są czemś, co człowiek może 
znieść, naturalnie nie z ochotą ale bez oporu: 
jeżeli idzie o unieszkodliwienie potwora! 
Dawniej wyraz „Niemiec“ oznaczał dla Dżyma 
ludzi takich jak Meisner, Forster i Schnerdeń 
obecnie zaś wyobrażał on dużą szarą postać: 
rzucającą się z twarzą wykrzywioną nienawiścią 
i z wyciągniętym bagnetem na wyrwę z granatu: 
Dżym może nigdy nie doznał większej ulgi Ja 
w owej chwili, gdy żołnierz amerykański strzelił 
do strasznego Niemca. Niechaj przybędzie więcej 
żołnierzy amerykańskich, więcej i coraz więcej 
aż ostatnia szara postać zostanie unieszkodliwio” 
na! Dżym wiedział, że w Ameryce jego polityka 
dążyła do wprost przeciwnego celu; gdyby po” 
glądy jego były zwyciężyły w Leesville, nie by” 
łoby amerykańskich żołnierzy, którzyby go urā- 
towali w Chateau Thierry. To było dla niego zu” 
pełnie jasne i w tym momencie nie miał już nie 
wspólnego z pacyfizmem. . i 
Przysłuchiwał się rozmowom pacjentów. Bras 
wszyscy udział w zapasach wojennych, otrzyma" 
ciężkie lub lekkie rany, a jednak zgroza nie 2ł3” 
mała ich ducha; nie było może ani jedne 
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Dziennika Ludowego“ 


Sklep Administracyi , 


mieści się przy OIL. SZAJNOCEIY L. 2. 
Tu przyjmuje się ogłoszenia i prenumeratę, — Tu są do naby- 
cia wszystkie wydawnictwa Spół. Lud. Tow. Wydawniczego. 


Hołd nauce. 
Dokłoraf honorowy dla prof. Ignacego Mościckiego. 


Na obcej ziemi, wśród zgoła obdego żywiołu 


tworzył profesor Ignacy Mościcki swe epokowe | 


dzieła. Wygnany brutalną ręką moskiewską z 
kraju ojczystego poszedł na obczyznę naprzód 
do Londynu, potem do Fryburga, gdzie jal się 
wpierw pracy fizycznej, która mu dała wiele 
podniety do pracy umysłowej, potem odzys- 
kawszy równowagę duchową po przejściach w 
kraju niewoli, oddał się niepodzielnie badaniom 
naukowym w dziedzinie nauk fizyko- matematyt- 
cznych i elektrotechniki. 

Pracując niezmordowanie w tej dziedzinie 
dokonał genialnego dziela, ujarzmił azot z po- 
wietrza i zastosował do przemysłu. Z genial- 
nych pomysłów: polskiego uczonego korzystali 
przedewszystkiem obcy. Powstały olbrzymie fa- 
bryki kwasu azotowego, wydobywanego z po% 
wietrza. 

Zasłynął dalej Mościcki, tworząc tak zwany 
kondensator elektryczny mający olbrzymie zna: 
czenie w ciektrotechnice. I znowu kondensatory 
systemu Mościckiego zaczęły się rozchodzić po 
całym świecie. Rosła sława polskiego uczonego 
dla ktorego nie było warsztatu naukowego w 
kraju. Dopiero gdy politechnika lwowska w r. 
1912 powołała go na katedrę elektrochemii tech» 
nicznej i chemii fizycznej,„rozpoczął prof. Moś- 
cicki swą twórczą pracę wśród swoich. Jego to 
trudem i inicyatywą powstał w Borach koło 
Jaworzna zakład wytwarzania azolanu amono- 
wego, który jest własnością tow. „Azot, prace 
jego znajdują szerokie zastosowanie w przemy- 
śle chemicznym. 

kk * 

Politechnika lwowska, oceniając niezwykłe za- 
%ługi prof. Mościckiego, którego odkrycia pchnę- 
ły naukę na nowe drogi, nddała mu dyplom ho- 
narowy doktora nauk technicznych. Uroczystość 
wręczenia tego dyplomu odbyła się wczoraj w 
auli politechniki przy udziale profesorów pot- 
techniki, uczonych, oraz tłumów publiczności | 
miodzieży techaickiej. 

% SUSAN: Wa e „sz of 


między nimi, któryby nie pragnął powrotu na 
front. Dla nich było to wszystko grą, najbardziej 
podniecającą grą, w której człowiek mógł uczes 
sniczyć. 

l armia takich ludzi zaatakowała teraz nie- 
przyjaciela, polegającego zupełnie na swych ka- 
rabinach maszynowych i liczącego na to, że z ich 
poniocą potrali wykonać regularny odwrót, ża: 
bezpieczyć swe działa i zapasy żywności. Cała 
młoda Ameryka żyła w tej chwili tylko myślą 
o szturmie na karabiny maszynowe, Dżym słuchał, 
co mówili nowoprzybyli i przed oczyma jego 
roztaczała się niejako cała techniczna wojna. 


Łopatka Lacey'a Giranitcha zagoiła się wkrót- 
ce, wrócił zatem do swej roboty. Wyjaśnił Dży: 
mowi, jakie to miało dla niego znaczenie. że ze- 
szedł się z socjalista: gdyby mógł uwierzyć w to, 
w co Dżym wierzy, zgodziłby się mimo hańby 
na dalsze życie. Dżym polecit mu kilka książek, 
a Lacey przyrzekł, że je przeczyta. Dżym czuł 
się dumny i szczęśliwy. widział już w duchu fa- 
brykę „Emipire* pod zarządem robotników i sy- 
stem kapitalistyczny iednej gałęzi amerykańskiego 
przemysłu zmuszony do popełnienia harakiri. 

Otrzymał list od jednego z robotników swe- 
go oddziału automobiłowego, donoszący mu, że 
oddział objęli Amerykanie i urządzili wiełki war= 
sztat. Kiedy właściwie Dżym zamierza wrócić ? 
Lecz on nie spieszył się z powrotem ; jakiż urok 
mieć mogła naprawa kół motorowych dla czło- 


| Dyplom honorowy wręczył znakomitemu u- 
czowemu, promotor prof. Dzieślewsk i, sla- 
ks jego zasługi dla nauki i rozwoju prze 
mysłu. 3 
Pełen wzruszenia podziękował za ten zasz- 
czyt prof. Mo$eieki, a zarysowując poxrótce 
niezwykle koleje swego życia i prac, podkreślił, 
że chcąc być z sobą w zgodzie, nie szukał 


uznania z zewnątrz, tem bardziej zaś go nie szu- | 


| kał, bo ono nie zawsze trafia najwięcej uzdol- 


nionych. 

A potem ślubował prof. Mościcki, że wszyst. 
kie swe siły poświęci tla własnego kraju. 
| Następnie przemawiał prof. Syniewski 
| imieniem wydziału chemicznego, zaznaczając, że 
(wydział dumny jest z tego, że pierwszy poznał 
się na wartości naukowej prof. Mościckiego. 

Dyr. Rybicki wyraził hołd uczonemu i- 
mieniem Tow. politechnicznego, związku pol- 
skich towarzystw naukowych i stałej delegacyi 
inżynierów wszystkich ziem polskich iw pisk- 
nych słowach podnosił niezwykiej miary zasłu- 
gi prof. Mościckiego. 

Prof. Huber składał życzenia imieniem se- 
natu; nakoniec przemawiał reprezentant młodzie: 
ży technickiej. 

Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
przez chór technicki pieśni „Gaude Mater Polo- 
nija“ i hymnu. 

A skromny profesor dzierżący niezręcznie w 
|reku otrzymany dyplom pójdzie do swej praco- 
wiii, by tworzyć dalej na chwałę nauki polskiej... 
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Tajny traktat wojskowy między Czechami a Francyą? 


, Rewelacye posła niemieckiego. 


WIEDEŃ. 14. czerwca. (Pat) „N. fr. Pr.“ 
z Pragi. Na wczorajszem posiedzeniu „parlamentu 


czeskiego mówił poseł niemiecki Knirsch o taj: | ia 
zawartym między | porozumieniu z rządem pokwim poczynić wspól- 


nym układzie wojskowym 


| wiadomości przymierza zawartego między Fran- 
leyą a Polską 31. sierpnia 1921. 
Czechosłowacya zobowiązała się dalej w 


Czechosłowatyą a Francyą, wedle którego Cze- |ne zarządzenia wojskowe i gospodarcze” prze- 


chosłowacya miała się zobowiązać na wypadek 
zawikłań wojennych oprzeć IFrancyę 500.000 
armią. 

Knirsch oświadczył, że wie z najlepszego 
Źródła, iż pierwszy tajny traktat zawarty mię- 
dzy dr. Bengszem a rządąm francuskim został 
podpisany 28. 10. 1918. Według tego traktatu 
zobowiązać się miała Francya oprzeć swoją 
politykę na zasadzie przeprowadzenia trak- 
tatu pokojowego. 

Potem nastąpił traktat dodatkowy z 24. 
września 1921, który zawiera następujące po- 
stanowienia: W razie gdyby przyłączenie się 
Austryi do Niemiec weszło w stadyum urzeczy- 
wistnienia, ma Czechosłowacya obsadzić Wie- 
deń, Liniec, Solnogród i centra przemysłowe 
oraz zakłady wojskowe aż po Wiener- Neustadt 
Francya miała obsadzić Cełowiec i Graz. 


ciw Niemcom, jeżeliby Francya stwierdziła, ze 
pokój w Europie środkowej jest zagrożony. Za 
takie zagrożenie pokoju w Eurqpie środkowej 
jest uważane niedotrzymanie postanowień trak- 
tatu wersalskiego, oraz wszełkiego rodzaju nic- 
pokoje w Niemczech. 

Mowca zaznaczył: podałem do wiadomości 
z wszelkiemi zastrzeżeniami, co dowiedziałem 
się o zacytowanych traktatach, zwracam jednak 
uwagę, że informacye te otrzymałem z powa- 
żnych źródeł dyplomatycznych. 

— tijs 
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Przed uniiikacyą Ukrainy z Rosyą. 


CHARKOW, 14 VI (tel. wł). Przybył tu Ka: 
lenin wraz ze sztabem celem dokonania objazdu 
inspekcyjnego Ukrainy. W związku z tem mówią 


Drugi dodatkowy układ z 8. listopada 1921 jo blizkiej już akcyi unifikacyi Ukrainy z Rosyą 


zawiera przyjącie prze» Czechosłowacyę do 


wieka. który wstrzymał pochód całej armii nie- 
mieckiej i wywalczył zwycięstwo pod Chateau- 
Thierry? Skoro okazał się dzielnym wojowni- 
kiem, dlaczego nie miałby wstąpić do armii i do- 
konywać prawdziwych czynów © 

Napisał do komendanta oddziału automobi- 
lowego, doniósł mu © swym zamiarze i zapytał 
go, czy rzecz ta dałaby się przeprowadzić, Ofi- 
cer odpowiedział, że zbada jego sprawę, a jeżeli 
to, co pisał, okaże się prawdą, poda go do 
awansu. | w istocie w miesiąc później, gdy 
Dżym miał opuścić szpital, nadeszło oficjalne 
zawiadomienie, że mianowany został sierżantem 
oddziału automobilowego i że ma się zgłosić 
w głównej kwaterze w pewnem oznaczonem 
miescie portowem nad angielskim kanałem. Sier- 
żant Dżym Figgins! 

Zgłosił sę i przydzielono mu kilkunastu mo- 
torowych i robotników do reperatur, właśnie 
przybyłych z nowym transportem. Ludzie ci 
patrzyli na Dżyma jako na weterana i bohatera 
i to zawróciło mu w głowie, ponieważ nigdy 
w życie nie był jeszcze dla nikogo autorytetem — 
chyba dla małego Dżyma i jego młodszego ro- 
dzeństwa. Było jednak dużo do roboty,, a mało 


jako o celu tej podróży inspekcyjnej. 


raz wiedzieli już, że mają się udać na północ 
ito na dłuższy czas. Czy miał to być atak na 
prowincye bałtyckie? Może to — mówili nią: 
drale — albo Archangieisk. Dżym nigdy o miej- 
scowości tej nie słyszał i musiał zasięgnąć wia- 
domości. Dowiedział się, że sprzymierzeńcy w tym 
porcie północno-rosyjskim nagromadzili ogromne 
ilości prowiantów, teraz zaś, gdy Rosya wojny 
już nie prowadziła, Niemcy grozili zajęciem portu. 

Dreszcz przechodził ciało Dżyma aż do koń: 
ców futrzanych butów. Będzie w Rosji, ujrzy re- 
wolucję! Miał w danej chwili bardzo niejasne 
pojęcia o sytuacyji Światowej; od czterech mie- 
sięcy czytał tylko oficjalne sprawozdania. uwzgięd 
mające o wszystkich innych trudnościach i zawi- 
kłaniach. Ludzie, z którymi mówił, twierdzili, że 
jest konieczne, ażeby sprzymierzen: przedsięwzięli 
coś przeciw traktatowi w Brześciu Litewskim ; 
jeżeli Niemcom uda się opanować bezradną Ro 
sję i wyzyskać ją dla swych celów, będą mogli 
wytrwać jeszcze sto lat. Uzna to zapewnę także 
lud rosyjski i chętnie przyjmie pomoc sprzymiie - 
rzonych. Tego ostatniego Dżym nie rozumiał 
dobrze. Przypomniał sobie iednak braci Rabinów 
i entuzyazm ich dla sprzymierzonych; uspiło to 


czasu do przechwałek. Wzburzenie, dzikie pogło- |jego wątwliwości i wsiadł z swym oddziałem na 
ski unosiły się w powietrzu, mówiono, że od-| okręt transportowy. 


działowi jego, skiadającemu się z ludzi bardzo 
zdolnych, ma być powierzona misja, prawdopo- 
dobnie zamorska. Nikt nie wiedział nic pewnego, 
jak to zwykle bywa w wojsku; pewnego dnia 
otrzymali baranie kożuchy i buty iutrem pod- 
szyte. A było to dopiero połowa sierpnia I 


Tes 
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< = chcieli przemocą zabrać z sobą kuzynkę Katza. 
No win Z dn 'ad Gdy napadnięty stanął w obronie swej towar 
| yY e |rzyszki, napastnicy obili go, a jeden z mch 

> wiedział: „Stul pysk bądź morowy*. Ostatecznie 

Lwów, 14 czerwca. | przechodnie uwolnili napadniętych z opresyi, a 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: | „morowcy” zbiegli. Wczoraj Katz poznał na u- 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. licy jednego z napastników, a jest nim Stefan 

We czwartek o g. 7 „Peer Gynt", poemat dramaty- Tril, notowany złodziej. Osadzono go w areszcie, 

czny (gościnny występ Karola Adwentowicza). SKRADZIONA BROSZKA ZA WYSTAWĄ. 

W piątek „W małym domku" dramat (gościnny wy-lvy styczniu b. r. w wozie tramwajowym Ł-D 

IDO WOTA. skradziono St. Peslównie, nauczycielce, broszkę, 

l . ce" 

wozy kraniwafówt do ROYIN Pabttośneści. G6 ea z napisem „Amitie“. Poszkodowana, przechodząc 

kierunkach. wczoraj ulicą Ruską, ujrzała tę broszkę na wy- 

stawie u złotnika A. Sabinowa. Złotnik wykazał 

się poświadczeniem, że kupił ją za 4.060 mk. 
Broszkę tę zdeponowano w policyj. 

ZGUBIONA DZIEWCZYNA Helena Koło- 

W piątek „Ojciec“, dramat (gościnny występ K.| dziejczuk, tramarka z Beresteczka, idąc ulicą 

Adwentowicza) Krekowską, straciła z oczu 13-letnią swą wy- 

,chowaricę, rodem z Leśniowiec pod Brodami. 

Kołodziejczuk nie zna nazwiska zaginionej dziew- 

czyny, albowiem jak twierdzi miała ją na „wy- 


) mmetoa 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


We czwartek „Dyablica", dramat (gościnny występ 
Ordon-Sosnowskiej). 


we — 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: | 
We czwartek „Manewry jesicnne", operetka. 


W piąck „K k z Honolul tk chowaniu* tylko jeden dzień. 
piąck „Kuzynek z Honolulu“, operetka. i i e 
bilety do Teatru Nowości sprzedaje kaca zamańiiań MIŁYCH GOŚCI miał kupiec E. Kalisch przy 


w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś! Ul. Sykstuskiej 2. Do sklepu jego weszło dwóch 

przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowosci j mężczyzn i dwie kobiety. Ogląaali maićrye, lecz 

Pasaż Flermanów). + zakupów unię uczynili. Po ich oddaleniu się ku- 
! —400>—> piec stwierdził brak 16 metrów materyi %ełnianej 

PRYWATNE GIMNAZYUM  KOEDUXACYJ.- | wartości 64.000 mi. 

NE SZKOŁY JORDANOWSKIEJ, ul. Listopada ; 

Nr. 52, przyjmuje wpisy do I. Kl. 
Egzamin wstępny 17. czerwca. 
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NASTĘPNY NUMER „DZIENNIKA LUDOWE- 
GO“ z powodu święta wyjdzie w sobotę o zwy- 
kiej porze. 


-—Q0$ — 
ZWRACA SIĘ UWAGĘ Szan. P. T. 
Czytelnikom nia ogloszenie powszechnie zńanej 
firmy taniości H. Gutterman, Lwów, ul. Syks« 
tuska 1. 14. 
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, | |Stow. robotników  introligatorskich we Lwowie 
WIELKI WIECZÓR BALETU, który miał Się | 2990 mkn. 
odbyć dziś, t. j. w czwartek po południu, dany X na 
będzie w niedzielę po południu. Bilety zakupione SARE EAZA KRZ 


na czwartkowe przedstawienie, ważne są na nie- 
dzielę. 

„GELDHAB* PO RAZ OSTATNI idzie w so- 
botę po południu w Teatrze Wielkim dla naj- | 
szerszej publiczności i młodzieży. Bilety atze 


Walka z analfabetyzmem w b. Królestwie. 

Wiadomo, że najwięcej analfabetów w Pol- 
sce jest w b. Kongresówse, gdzie po dzisiejszy 
dzień trwa obecnie już niewytiumaczonu nie- 
chęć do oświaty. 

Walkę z analfabetyzmem rozpoczęto u nas 
jeszcze w r. 1919, kiedy to został wydany de- 
kret na mocy którego za nieposyłanie dzieci 
do szkoły grozi kara do 100 mk. i areszt do 
3 dni. W Łodzi dekret ten stosowany jest bardzo 
ostro od 2 lat, w Warszawie pierwsze kary na- 
łożone być mają dopiero teraz. 

To też Warszawa przoduje miastom polskim 
pod wzgledem ilości dzieci nie chodzących do 


dają wszystkie kasy teatralne. Reżyseruje dyr. 
Czarnowski, główne role grają pp. Czarnowski, 
Konarski, Szkudelski, Bystrzyński, Larewicz, Klię į 
montowiczówna. 

WYSTĘPY ORDON - SOSNOWSKIEJ cieszą 
się w dalszym ciągu ogromnem powodzeniem. 
Znakomita artystka wystąpi jeszcze tylko kilka 
razy w „Dyablicy* w swej świetnej roli Żony. 
Następnie sztuka Schonherra zejdzie z afisza z 
powodu prób z „Klątwy“ Wyspiańskiego, w któ- 
rej Ordon- Sosnowska ma popisową rolę. azko 

PROF. WIKTOR  ŁABUŃSKI odbędzie w Ña prowincyi Kongresówki odsetek dzieci 
dniach 18 i 19 bm. lekcye ï egzamina w szkole |pję chodzących do szkoły wynosi 50 proc, w 
muzycznej S. Kasparek (ul. Kochanowskiego 4). | Warszawie 53 proc. 

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY KA- W ubiegły poniedziałek zebrała się po raz 
SY CHORYCH MIASTA LWOWA odbędzie się | pierwszy komisya sądząca, która rozpatrywała, 
w sobotę, dnia 17 czerwca br. o godz. 7 wie-|sprawy rodziców dzieci, zapisanych do szkół, 
czorem w sali Izby handlowej we Lwowie, U.|a nie posyłających ich na naukę. (Odsetek ta- 
Akademicka. Porządek dzienny: 1) Nowela do u-|kich dzieci wynosi 15 — 20 proc.). 
stawy o ubezpieczeniu na wypadek choroby i — ass — 
protest przeciw zamierzonemu pogorszeniu usta- | PJEKJEN ZZ ZET TRZZCYWECZWEKA 
wy z dnia 19 maja 1920 (wniosia posłów Gdyka | 

Nauczycielski kurs gospodarczy. 


i tow.). 2) Sprawozdanie z czynności Zarządu. 
Pragnąc przyjść z pomocą  nauczycielkom 


3) Wańoski w sprawie nadbudowy domu przy 
ul. Brajerowskiej i rozszerzenie Sanatoryum w s a : 
Szkle. 4) Dalsze utworzenie grup zarobkowych | S7kół powszechuych w sprawach pierwszorzędnēj 
do 2.000 mk, dziennego zarodku dla nich wagi, Towarzystwo Gospodarskie Wscho- 
i ‘Pa . | dniej Małopoiski wspólnie z Kuratoryum Okręgu 

KURSY ALU wal WYKO i -i wej A 

obecną _sytu l n. gp AT my = desa TI szkolnego lwowskiego urządza wakacyjny kurs 
spowodowali częściową zniżkę marki polskiej w kiki MP Dasaawie pod . Stryjem. Celem 
kursu jest ułatwienie nauezycielbom udzielania 
przewidzianej w pianie nauki gospodarstwa do- 


stosunku do dolarów. Wczoraj na giełdzie ofi- 
cyalnej we Lwowie płacono za 1 dolara 4070 doj , A. , y 
4170, doł. kanad. 4070, marki niem, 1125—1325, | repo go ne wawy ir węch 0 
leje rum. =; fr. franc, 360, ge 750, | ogrodowego przez ćwiczenia praktyczne si wore- 
pa mi 1 9, kor. €ustr. stempi. 0/25, Tt, szter tyczną naukę, zgodną z obecnym stanem wiedzy 
ye 1057 us 3 , |rolniczej i gospodarczej. Naukę prowadzić będą 
PSIE NIEBEZPIECZEŃSTWO. Wi pogotowiu | siły fachowe stałe i dojeżdżające. Pomieszczerie 
ratunkowem zaopatrzono następujące Gsoby, po-|we wspólnym interesie w zakładzie księży Sale- 
kasane przez złośliwe psy: 19-letniego Juliana | zygnów. Opłata za utrzymanie przez 5 tygodni 
Mehrera, abituryenra, 14-letniego ucznia Jakóba | 23.000 mkp. od osoby. Zgłoszenia do Towarzy 
Linda, Romana Wenszyka, lat 12, i Jana Smo- 
lińskiego, łat 14, którego znów podrapał kot. 
NIE BYŁ „MOROWY*. Dnia 5 bm. po po- 
łudniu Herman Katz wracał z przechadzki z Wy- 
sokiego Zamku ze swą kuzynką Regiuą N. Na 
ulicy Tatarskiej napadło go czterech drabów il 


Termin zgłoszeń przedłużono do 30 czerwca br. 
Kurs rozpocznie się przed 15 lipca. Zgłoszone 
kandydatki o Ścisłym terminie zostaną uwiado- 
mion, 

— a tew 


zabawy ša powodem oszustw dr. Strutyńskiego. 


Komunikaty. 


stwa Gospodarskiego, Lwów, ul. Kopernika 20., 


Dyrektor banku oszustem. 


Bank towarowy we Lwowie: przy ul. Het- 


manskiej 1. 8 ma swą filię w Kołomyi. Kiero- 


wrikiem tej ekspozytury był dr. Wlodzimierz 
Strutyński, mający swe mieszkanie we Lwo- 


wie przy ulicy Balonowej 1. 18. 


Z początkiem b. miesiąca funkcyonaryusze 
tego banku we Lwowie dr. H. Kornreich i H. 
Szalit przeprowadzając szkontrum w filji ko- 
łomyjskiej stwierdzili, że oszukańczemi manipu- 
lacyami dr. Strutyński wyrządził instytucy! 

szkodę 4 milionów 640.000 marek. 


“T Na poczet tej sumy Strutyński dostąrczył w 


czasie swego urzędowania weksel na 2,500.000 
mk., z podpisami Salomona Riesenberga, han- 
dlarza zbożem w Śniatynie i jego brata, oraz 
wciągnął w księgi bankowe jakoby zupłacił 300 
tys. pewnemu bankowi w Kołomyi, co okazalo 
się nieprawdą, zaś reszta zupełnie nie miała 
pokrycia. 

Na żądanie dyrektorów banku we Lwowie, 
dr. Odzieżyńskiego i K. Krzysztofowicza, ujenci 
policyi Elejnosz 1 Simon 

aresztowali we Lwowie Strutyńskiego. 

W: mieszkania jego znaleziono spakowana 
walizkę, coby wskazywało, że 5. zamyślał wy- 
jechać przed aresztowaniem. Znalezrono przy 


nim tylko 182.000 mk., które zdeponowano. 


Dr. Suutyński bronił się, że z początkiem 


Kwietnia b. r. w kawiarni wiedeńskiej poznał 


rzekomego Markusu Schreibera, handlarza wa: 
lutą. Obaj umówili się, że zakupią znaczniejszą 


ilość obcych walut. Na zakup ten dr. Strutyński 
rzekomo dał Schrelherowi w kilku ratach cztery 
mil. 700 tys. mk. Salomon Riesenberg rzekomo 
chciał przystąpić do spółki i w tym celu rze- 


komo wystawił mu weksel na 2,500.000 marek. 
Po za tem pokryciem Strutyński wystawił bon 


ńa 700.000 mk., którego nie wypisał do ksiąg 


bankowych, a 1,450.000 mk, zupełnie pozosta- 
wil bez pokrycia. = I 

W śledztwie Riesenbergowie zaprzeczyli, 
jakoby wystawili weksel na podaną kwotę. Za- 
ciągnęiji wprawdzie pożyczkę wekslową w tym 
banku m 3 miliony marek, która była platna 11 
b. m. Innych zobowiązań nie mieli. Dopiero 
gdy S. Kiesenberg przybył do Lwowa, po kon- 
frontacyi ze Strutyńskim, gdy komisarz poli- 
cyi „roztrząsnął* sumienie b. dyrekiora banku, 
przyznał się on, 

że sfałszował na wekslu: podpisy 

Riesenhergów. 

Podczas śledztwa nie odszukano rzekomego 
handlarza walut Schreibera. Prawdopodobnie 


istnieje on tylko w wyobrażni Strutyńskiego. 


Stwierdzono również, że S. w Kołomyi ba- 
wił się szeroko. Za nocną zabawę w kabarecie 
płacił od 60 do 100 tys. marek. Te lekkomyślne 


x Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA. W piątek 16 bm. o godz. 6-tej 
wiecz. przy ul. Bourlarda 5, odbędzie się walne 
zgromedzenie członków Tow, Uniw. Lud. im. 
A. Mickiewicza z następującym porządkiem 
dziennym: 

Sprawozdanie z działalności Uniw. Lud. za 
rok 1921/22. 

Sprawvzdanie kasowe. 

Sprawozdanie komisyi rewizyjne 

Zmiana statutu. 

Wybór Zarządu. 

Wybór komisy! rewizyjnej. 

X 50-LETNIA ROCZNICA ZGONU MO- 
NIUSZKI. W niedzielę, dnia 25 czerwca uczeń 
Garnizon miasta Lwowa 50-letnią rocznicę zgo- 
nu Stanisława Moniuszki, znakomitego naszego 
kompozytora, koncertami orkiestr wojskowych, pu- 
święconymi twórczości Moniuszki, I tak: koncer- 
tem pod Wojewódziwem, pod gmachem D. O. K., 
pod Inspektoratem armii i na placu Maryackim 


koło statuy Matki Boskiej. Koncerty odbędą się 
o godz. 12 w południe. 


X POSIEDZENIE KOMITETU OBCHODU. MA- 


SAKRY. W piątek, dnia 16 czerwca o godz. 7 
wieczór odbędzie się w lokalu Stow. „Praca 


zebranie Konitetu Obchodu Ofiar czerwcowych 


Idia zlikwidowania swoich czynnośa. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Orgia drożyzny na targach jwowskich 


Paskarze usilnie pracują nad tem, aby ceny 
U nas upodobniły się do cen bolszewickich. — 
Z dnia na dzień podwyższają je tak, że wkrótce 
drobnostki będziemy zmuszeni piacić już nie 
setkami marek, ale tysiącami, Prym w tej „zboż- 
nej“ pracy dzierżą nasi rzeżnicy. ‘Nie ma artyr- 
kuiu pierwszej potrzeby, któryby mie drożał z 
dnia na dzień. 

Obeczie 


a w = 


3 sali rozpraw. 


tUwolnienie członków „małego Puzapu". 

Dziś w południe zakończyła się rozprawa 
przeciw adw. dr. Futyimie, dr. Hausmanowi i 
tow., którzy oskarżeni byli o  machinacye 
skórą, nabyta od spółdzielni wojskowej. Wbrew 
powszechnym przewidywaniom trybunał wydał 

wyrok uwałniający 
wszystkich siedmiu oskarżonych. 

Tak pomyślnego obrotu sprawy nie spodzie- 
wdli się chyba sami lobwinieni. W motywach 
swych trybunat oparł się na fakcie, że większo: - 
ti oskarżonych nie można pociagnąć pod pojęcie 
ustawy, która mówia o niepow=anych pośredni- 
kach, wciskających się między sprzedawcę a 
konsumenta i wywołujących zwyżkę cen, ponie- 
waż zarówno dr. Futyma, jak dvr. Ski handlo- 


wej „beta“, jakoteż Blecher, Blilz i Chirer są' 


zawodowymi kupcami. Co do innvch obwinio- 
nych przyjął trybunal, że działali w dobrej 
wierze. 

Jesteśmy przekonani, że i trybunał, wydając 
swe orzeczenie, działał w dobrej wierze. Czy je- 
dnak wyrok ten nie zapewni premji bezkar- 
ności licznym naśladowcom, czy nie będzie on 
pewnego rodzaju oficyalną sankcyą, udzieloną 
handlowi, bądź co bądż „łańcuchowemu”, przy 
którym cena 1 kg. skóry rośnie w. przeciągu 
silkunastu dni o przeszło tysiąc marek? 

Nie chcemy tez przypuszczać, by dzisiejszy 
zdumiewająco poblażliwy wyrok w proeckie 
„małego Puzappu' miał się słać czenś w ro- 
dzaju precedensu, na którym mógłby się oprze” 
przyszły wyrok na oskarżonych „Puzappu* 
wielkiego. Słuszna ocena r"sumienie sędziowskie 


daja zresztą w tym kierunku najpewniejszą * 


gwarancyę. 

Prokurator Hryniewiecki, zgłosił zażalenie 

nieważności. 
—A+a— 
PROCES „PUZAPPU*, | 

Przez cały dzień dzisiejszy ciągnęło się pra- 
wie bez przerwy przesłuchanie osk. Mindowi- 
cza, któremu zadają po kolei pytania przewo- 
dniczący, prokurator i obrońca (dr. Dieracki) od- 
nosnie do poszczególnych kwestyj. 

Zainteresowanie wśrod publiczności w dal- 
szym ciągu b. małe. Cale audytoryum składa się 
z 15 — 20 osób, wliczając już i reprezentantow 
prasy. 

Tematem dzisiejszej rozprawy była sprawa 
wagonu cukru, który za sprawą Mindowiczą 
sprzedano fabryce wódek Baczewskiego bez u- 
toważźnienia Puzappu. 

W oświetleniu oskarżonego, sprawa ta 
przedstawia się jako zwykła grzeczność, którą 
osk. wyświadczył kierownikowi firmy p. Eskrei- 
sawi. 

Pod adresem agencyi nadszedł z Min. Apro- 
wizacyi transport cukru dla aprowizacyi lLiwo- 
wa w ilości czterech wagonów. Ponieważ 
osk, zakupił równocześnie 1 wagon cukru od 
nieznanego mu bliżej Leszczyńskiego, uchodź- 
ty z Ukrainy, który to transport nuał nadejść 
w najbliższych dniach, Mindowicz pozwolił 
tymczasem fabryce Baczewskiego wyładować 
wagon z transportu Puzappu, który stał na Pod- 
zamczu, a więc tuż obok fabryki. Natomiast wa- 
Yon cukru kupiony od Leszczyńskiego miał za- 
bełnió powstałą w ten sposób lukę, jako t. zw. 
yWagon zamienny”. Byla to zatem prosta grze- 
czność, na której Puzapp nic nie tracił, gdyż 
w miejsce wagonu, zabranegó przez fabrykę 

otrzymywał inny pównej wartości,. Mindowitz 


, 


PIEKARZE ŻĄDAJĄ PODWYŻKI CEN 
za pieczywo. Magistrąt, który zawsze idzie na 
rękę paskarzom, zwołuje w tym celu specyalną 
komisyę, która jak zwykle, przychylnie załatwi 
żądania tych „uvankrutujących' miliarderów. 

Władze wojewódzkie i urząd walki z lichwą 
powiany bezwarunkowo nie dopuścić do zamie- 
re podwyżki Gen na pieczywo. 

—49— 


zaś nic nie zyskiwał z wyjątkiem prowizyi od 
Leszczyńskiego, gdyż był on niejako pośredni- 
kiem między nim a Baczewskin. Prowizya ta 
wynosiła 10.000 marek, z czego oskarż. dał po- 
łowę drugiemu dyr. Agencyi Nowakowi. 

W rzeczywistości jednak — według aktu 
oskarżenia — osk. doniósł Wydziałowi dla spr. 
aprow., że fracht na jeden z tych wagonów „się 
zatrącił', wskutek czego Wydział (WANA) 
powziął podejrzenie i dejegował jednego z 
swych urzędników do zbadania sprawy. Wtedy 
skonstitowino, że w księgach Agoncyi była no- 
tatka, iż Baczewski iłostał ów wagon cukru, że 
jednak później na skutek zarządzeniu Mindowi- 
cza notatkę tę stornowano (wykreślono). 

Osk. broni się w dalszym ciągu, że Agencya 
miała prawo do sprzedaży tęgo cukru, gdyż ku- 
piła go na własny rachunek za zezwolęniem 
rządowem. 

Prokurator wykazuje oskarżonemu, ze od- 
miennie bronił się w śłedztwie, inaczej zaś 
przedstawia rzecz dzisiaj. 

Przy końcu dzisiejszego posiedzenia rozpo- 
tczęto omawianie sprawy transportu zarekwiro- 
wiiego w caDcu 1920 przez. Puzapp u Jei 
Preczep w „odwołoczyskach, który następnie 
zwrócono Preczepowej na zarządzenia Słom- 
czyńskiego, kierownika Puzuppu lwowskiego. 

Akt osk. zarzuca Mindowiczowi, że zamiast 
22 tysięcy, należących się Agencyi jako zwrot 
kosztów magazynowych i spedycyjnych, pobrał 
od Preczepowej 46 tysięzy marek 1 przywła- 
szczył sobie nadwyżkę w kwocie %5 tysięcy. 

Osk. broni się tem, że tych 25 tysiący po- 
brał również jako zwrot dalszych kosztów 
zresztą zasłania się tem, że dziś już całej spra- 
wy dokładnie sobie nie przypomina. 


— ae 
NAPAD RABUNKOWY W LISTOPADZIE 1918. 


Przed sądem przys. odbyła się rozprawa lwana 
Dempa, oraz Piotra1 Iwana Kudryków, którzy w 


jnocy z 2 na 3 listopada 1918 r. dokonali napa- 


du rabunkowego na jadących szosą z Żółkwi dę 
Dobrosina Dymitra Kulawca i kilku innych żoł- 
nierzy, którzy po rozkładzie Austryi wracali z 
frontu do domu. 

Oskarżeni pobili kołami pasażerów, którzy 
ratowali się ucieczką, poczem zabrali wów i ko- 
nie wraz z leżącymi na wozie kulerkami i 
odjechali. 

Demi P. Kudryk bronią się, że byli wów- 
czas milicyantami wiejskimi, a ponieważ pa- 
szkodowani nie chcieli się tegitymować, zabrali 
im wóz i konie. Wypierają się natomiast winy 
60 do zrabowania ruchomości, które widocznie 
— jak mówią— musiał ukraść [wan Kudryk. 
| Przysięgli nie uwierzyli ‘jednak tłumacze- 
niom oskarżonych, zatwierdzając 8 głosami py- 
tania co do zbr. rabunku. 


wiezienia z wliczemiem ar. śledczega i zastoso- 
waniem amnestvi. 

i Iw. Kudryk oświadczył, że wyrok przyj- 
muje, jego 2 towarzysze poprosili o 3 dni do 
r oa 


| Wszystkich 3 osk. skazano na 3 lata c. 


Rozprawę prowadził sędzia Góttinger, pro- 
kuratoryę reprezentował pprok. Rottersmann, 
bronili adwokaci dr. Rutka, dr. Sz. Griiner i dr. 
Batycki. 
poboczy. TYYTEWEEM "R". ANETT" ART""TRRZEEC! 


Śmierć zamachowca dra Kappa. 


Dr. Kapp, znany aranżer zamachu monarchi- 
styczno - reakcyjnego w Berlinie na wiosnę 1920 
roku, zmarł 12 bm. w Hdinice w Lipsku, gdzie 
umieszczono go z powodu choroby ocznej. 


5 


Zamach Kappa, przeprowadzony z pomocą 
bałtyckich oddziałów znanych awanturników Er- 
hardta i Lówenfelda, miał właściwie charakter 
operetkowy i zlikwidowany został w przeciągu 
jednego tygodnia, Na opanowanie zbrojnymi żoł- 
nierzami Berlina i ogłoszenie dyktatury zama- 
chowców z Kappem jako kanderzem państwa, 
odpowisdzisli robotniczy  strejkiem generalnym. 
Wywołane zamieszki pociągnęły za sobą w Ber- 
linie, Lipsku 1 Drsznie sto kilkadziesiąt ofiar; 
ostatecznie zamach ziikwidowały wojska republi- 
kańskie, a Kapp z Liitiwitzem, opuszczeni nawet 
przez partye prawicowe, umknęli z Berlina. 

Obecnie miał się odbyć proces Kappa, który 
nie otrzymawszy glejtu bezpieczeństwa na przy- ' 
jazd db Niemiec, mimo to przybył I oddał się 
władzom do rozporządzenia. 


3 ruchu robotniczego. 


$ POSIEDZENIE KOMISYI CENTRALNEJ. 
W. dniu 9 bm. odbyio się posiedzenie nowo wy- 
branej Komisyi Centralnej. Porządex dzienny o- 
bejmował usonstytuowanie Komisy! Centralnej i 
szereg innych spraw. Komisya ukoastytuowała się, 
jak wastępuje: Przewodniczący tow. Jan Kwa- 
piński, sekretarz geueralny tow. poset Zygmunt 
Żuławski, wiceprzewoda. tow. poseł Antoni 
Szczerkow sk i. 

Na kongres niemieckich związków zawodo: 
wych, który rozpocznie się w Lipsku w dniu 
16 bm., Komisya wydelegowaia tow. posła Zyg- 
munta Żuławskiego. 

$ ZAKOŃCZENIE STREJKU INTROLIGATO- 
RÓW we Lwowie. Wczoraj zlikwidowany został 
strejk iatrołigatorów. Ponieważ na konierencyi z 
pracodawcami nie przyszło do porozumienia, po- 
szczególne pracownie podpisały umowę. 

§ BACZNOŚC TOW. ELEKTROMONTERZY! 
W niedzielę, t. j. 18 bm odbędzie się walne zgro. 
madzenie elektromonterów w sali Związku Me- 
taiowców, Ormiańska 31. Początek o godz. 10 
reno, Jawcie się jak najliczniej! Obecność wszyst- 
Kn tow. eiektromonterów wymagana. 

—2 Zarząd Sekcyl. 

$ ZEBRANIE KRAWCÓW odbędzie się w 
niedzielę 18 czerwca br. o godz. 11 przed pol. 
w lokalu Związku, ul. Ormiańska 2, II. p. 
Sprawy bardzo ważne! Obecność wszystkich ko- 
nieczna, 

$ BACZNOŚĆ PRACOWNICY I ROBOTNICY 
SPEDYCYJNI! W czwartek, dnia 15 czerwca o 
godz. 3 po pot. odbędzie się w sali , Pracy“, 
Rynek l 8, ogóme zgromadzenie wszystkich pra- 
cowników i robotników firm spedycyjnych, celem 
zajęcia decydującego stanowiska w sprawie akeyi 
cennikowej. Koledzy! Towarzysze! Jawcie się 
wszyscy! Zwiczek prac. haudl, « biurowych 

SekCya Spzd.-traaspartowa. 
Stow, „Praca“ Sokeya rob, spedycyjnych 

§ ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW 
odbędzie się dma 15,bm. o godz. 3 po pok 
w lakalu własnym Rynek l. 8. Sprawy bardzo 
ważne. 


[V| RADESŁAME. |V 


YW PISY 
na Jedneroczny kurs bandiowy żeński 
MIECZYSŁAWA CHRISTOFA 


profesora Państwowei Akademi! handlowej we 
Lwowie, uł. Wałowa 25 rozpoczną Się dnia 19 bm. 

Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd codziennie z wy- 
jątkiem niedziel i świąt od godz. 10—12 i od 4—5. 

W dniach 16 i 17 b. m. zakład zamknięty. 

14 sprawozdanie zawierające plan nauki i bliższe 
warunki przyjęcia nabyć można w zakładzie. 


BIELIZNA paie DARMO 


gotowa lub na zamówienie do miary 
pierwszorzędnej jakości — — 


W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
SZYMIORK REDA w: LWOWIE 


LL. SŁOWACRIEGO 2. 


i 


moc zmierzona 

W sprawach tege działu 

adposić się nałeży do 

ottnyt z Kas 

rych ałopolski i 
Sinek 


p a b =ne 


LWOW 
lal. Kopernika |. 26, II. p 


- 26,11. p. | 


Zmiany ustawy i jej przeprowadzenie. 


Otrzymaliśmy już dotąd od kilku kas uwagi 
w sprawie zmiany w ustawie 1 częściej powtai 
rzajęce się uważamy za potrzebne podać do wia- 
doroości ogółu Kas z prośba, aby zechciały wy 
razić o tem swoją opinię. Kasy sądzą, że po- 
stanowienie ustawy, by na każdy powiat musiała 
być Kasa, nie odpowiada warunkom Małopol- 
ski, gdzie skutkiem tego postanowienia powstają 
mikro organizmy niezdolne do życia. Pozwolenie 
by miasta liczące ponad 60,000 ludności! z powia- 
tu się wyzwoliły 1 założyły dla siebie osobną 
Kasę „uważają Kasy za szkodliwe, bo rozdrab- 
niające jednostki podstawowe. Nie mogą Kasy 
rozumieć i ġie rozumieją tego, także ï fimi 5 4mu- 
jący się sprawami ubezpieczenia, dlaczego pra- 
oownicy kolejowi mają stanowić wyjątek w u- 
stawie. 

Co do zakresu ubezpieczenia uważają wszyst- 
kie Kasy, które dotąd! nadesłały swoje opinie, że 
wszyscy pracujący lub do pracy zawodowej sie 
nauką przygotowujący, powinni podlegać ubez- 
pieczerńjiu i że wszystkie wyjątki pod tym wzglę- 
dem powinny być wykluczone. Gdyby rząd Rze- 
czypospoliiej uważał, że pracownicy państwowi 
straciiiby na walorze, gdyby należeli do Kas cho- 
rych razem z innym: pracującymi, to ze względu 
na honor państwa i dobro Rzeczypospolitej nie 
mogłyby Kasy obstawać przy żądaniu ubezpie. 
czania tych pracowników w Kasach chorych. Ko. 
rząc się przed państwową konieczrością uchy- 
łenia urzędników państwa od łączności z ogółem 
pracujących, sądzą Kasy jednak że musi być wk 
rażnie powiedzianem, kto jest tym urzędnikie 
państwowym, i że przecież nie można powiec. 
rycznego zastępcę substytuta woźnego lub pa- 
nienkę przyjętą na zasiępstwo chorej dyurnistki 
uważać za stałych pracowników państwowych. Nie 
chcąc wykraczać przeciwko zasadzie, że rządu 
postanowienia są sprawiedliwe, proszą Kasy 'aby 
ocena, kto jest urzędnikiem za nommmacyą, była 
już w ustawie zawartą, bo pod tym względem 
Rada Ministrów, czy jej Prezydynm  powzieły 
uchwały, nie kopać się z naszymi pojęciami 
o sprawiedłiwośc 

Kasy sądzą, że niestale zatrudjionych irzeba 
ściśle oznaczyć, zaznaczyć przedewszystkiem, że 
tyczy się to tylko osób najętych do usług osobis- 
tych. których precodawców dokładnie oznaczyć 
nie można. Art. 9-iy ustawy wymaga dokładnego 
określenia maiejwięcej tego, że pracujący powinien 
być ubezpieczony w tej Kasie, w której obrębie 
pracuje. Krótkotrwałe zajęcia po za obrębem Ka- 
sy hie mugą zwalniać od ubezpieczenia w Ka- 
sie tego okręgu, w której się pracuje, jeżeli ro- 
bota trwa dłużej jak 4 tygodnie. 

" Kasy żądają, ażeby rygorowi art, 16.go pod. 
legały nie tylk» zaniedbania zgłoszeń, ale także 
zgłoszenie roborów znacznie odbiegających, od 
rzeczywistych Przy tej sposobsości uważają Ka 
sy za potrzebne zwrócić uwagę na brak prawa re. 
gresu do pracodawcy, który zgłosił pracującego 
po zachorowaniu, lub wcale go nie zgłosił mimo 
zachorowania. Wszystkie grzywny naiożone na 
pracodawców z powodu spóźnionego zgłoszenia 
nawet w pięciokro:nej wysokości aieuiszczonych 
opłat za czas niezgłoszenia, nie są w stavile nawet 
w drobnej części pokryć tych kosztów, jakie Ka 
sa ponosi za niezgłoszonych a chorujących, I stra- 
ty jakie skutkiem tego Kasy ponoszą są bardzo 
zwaczne. W art. 18-tym nakładającym na właści. 
cieli domu obozwiązek komunikowania Kasie oj 
zajęciu lokali przez służbę domową i dozorców, 
brak rygoru karnego przez Co art. ten staje się 
iluzorycznym. 

Załiczafie terminatorów i ;Yaktykantów, nie 
pobierających żadnej płacy do pierwszej grupy 
zarobkowej jest krzywdzącym dła Kasy, bo za. 
siłek gieniężny wynoszący 1 Mh. 180 fen dziennie 
nie stoi w żaduym siosunku do wysokości np. 
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Kwoty oznaczające górną gra: ulicę czy to przy 
dobrowolnych, czy przy dyrektorach zwalniają, 
cych się od ubezpieczenia wymagają znacznego 
podwyższenia, a byłoby najodpowiedniej, gdyby 
wysokość tych kwot stosownie do zmian waluty 
mogła być regulowaną. Są Kasy, któreby chciały, 
aby znieść grupy zarobkowe, a natomiast wprowa - 
dzić podział ubezpieczonych wedle przecietnego 
zarobku lokalnego, jak to było dawniej w Austryi. 
Kasy tę jednakowoż nie zdają sobie sprawy z te- 
go. że ten przeciętny zarobek zależał zawsze od 
opinii miejscowych czynników, które w znacz- 
nej większości. a zwłaszcza posiadający wpływ 
pracodawcy i wiadze dołożyłyby do zniżenia nje- 
możliwego, ubezoieczeniu podiegających kwot. Je- 
żeli przy dzisiejszym systemie pracvdawcy fał- 
szywie podają zarobki, a Kasa sobie rady dać 
uie może, to o ie £atwiej podać fałszywy charak. 
ter służbowy pracownika, zniżającego jego po- 
bory o ile łatwiej pozyskać potwierdzenie władzy 
na to. W art. 23-eim żądają Kasy zabezpieczenia 
służby „Jekarskiej dla Kas. Nie umieją wprawdzie 
Kasy oznaczyć w jaki to się stać powinno, ale Są+ 
dzą, że w interesie społecznym leży, aby się pra. 
codawcy zastanowili nad tem. by Kasom zabez 
pieczyć służbę lekarską, i to taką, z której by nie 
wynikało, że Kasa jest dla lekarzy stworzoną, ale 
któreby miała na oku także interes finansowy 1 
możność msteryalną Kasy. Zastosowanie art, 24-g0 
także d» Kas Maiopolskich — zdaniem Kas — 
nie powinno już natrafić na trudności, bo przecież 
nowela do ustawy o ubezpieczeniu na w) ypadek 
nieszczęśliwej przygody już wyszła I prawdopo- 
dobnie departament ubezpieczeń społeczaych przy- 
stosował ją do nowej usiawy-o Kasach chorych. 
Dlaczego Kasy Maiopo!skie mają i nadal ponosić 
ciężary zamiast zakiadu, w obecnym Stanie rzeczy 
jest zupełnie niejasnym I niezrozumiałym 1 dlate- 
go należy znieść brzmienie art. 107.g0, o lie się 
odnosi do wstrzymania”dziaialności artykułu 24-70 
dla Małopolski. Świadczenia dla rodzin muszą 
być ściślej określose. Ustawa powinna oznaczyć 
granicę wieku dla dzieci, do której pomot kasowa 
się należy. Opitka nad rodzizami I rodzeństwem 
ubezpieczonego powiina być ograniczona tylko 
dla niezdolnych do zarobkowania. Nadużycie pa 
mocy kasowej dia człoaka rodziny, który zarob 
kuje samoistnie lub ma stałe dochody, powinno 
byś karane jako oszustwo. 

Karmięcym matkom, tak ubezpieczonym, ja- 
koteż członkom rodziny, należy się zasiłek w war 
tości jedasgo titra mleka dzien; i? przez 12 tygodni 
Artykut 50<ty |. Il. powinien mieć dodatek, o ple 
zarobek ubezpieczonego jest wyższy od podanego 
przez pracodawcę, to może Zarząd Kasy na pra 
ceodawcę uwaiożyś na czas za który mniej podał 
wprócz do!iczenia celem wyrównania poborów z 
istotnymi jeden do pięć tę kwoię jako grzywnę. 
O ile człbuek zachoruje, a hie zostanie wymeldo- 
wanym, to znaczy, gdy pracodawca mimo zacho- 
rowania vrie zrywa stosunku służbowego, opłaty 
liczyć należy dalej. 

Wykazaliśmy te żądane zmiany w ustawie 
które nam Kasy podaty do wiadomości. Jed. 
nakowoż musimy uzupełnić to w tym kierunku. 
który i Kasom wydaje się nie mniej ważnym, jak 
zmian (4 (ustawy. A w wielu wypadkach nawet waż. 
niejsze. Kasy domgaja się wprowadzenia Urzędu 
ubezpieczeń. bo wiedzą, że przeprowadzenie u. 
stawy w dzisiaj okowiązujacej rormie jest o wiele 
ważniejszem. jak nowelizacya ustawy. Co war- 
ta najlepsza ustawa, jeżeli powołani do jej prze- 
prowadzenia usiamożliwiają jej wykonanie. Jeżeli 
np. Starostwo w Zioczowie przyznaje racyę temu 
pracodawcy, który podaje, że jego leśniczy ma 
RE w wysokości 30 Mp. dziennie, a gajowy 

w wysokości 10 Mp. dziennie, jeżeli województwo 
wstrzymuje — wbrew wyrażnemu przepisowi u- 
stawy — zaliczenia wyższych polorów I nie po 
zwala ich ściegnać jeżeli starostwo słdnisiawow= 
je Szóska z 


| 


yzrzuczoją porską tub, 


bo jej wykonanie stanie się niemożliwe. Jeżeli 
w sporze Kasy «chorych z kimkolwiek, decyduje 
zagniewany na Kasę za ubezpieczenie służby, czy 
wyrok będzie sprawiedliwy? Jeżeli względy są- 
siedzkie przeważny wpływ mają na orzecznictwo. 
czy może ono być dla Kas dodatniem i dlatego 
Kasy nie tak bardzo się rwą do nowelizacyj u 
stawy, jak pragną, ażeby przeprowadzenie usta 
wy oddane było w niezależne stosunkam! iniejsco - 
wymi, nie skrępowane, a przedewszystkiem biu- 
rokratycznych naleciałości niezaające czynniki. któ- 
reby fachowo i rzeczowo oceniały każdą sprawę 

Oczekujemy dalszych uwag ze strony Kas, 
prosząc, je aby poruszone i omówione sprawy 
zostawiły na boku, a tylko to nam podawały, o 
czem jeszcze nie mówiono. Sądzimy, że takie 
wzajemne uświadamianie się doprowadzi najprę 
dzej. do rezultatu i że zdołamy ustalić wspólna 
platformę naszych żądań. / 

— et — 


noz 


Wylaśnienia. ` 

Jeżeli niezgłoszonv do Kasy Wasyl Martyniuk 
wstąpił istotnie do pracy 5-go maja, a umarł po 
kilkudniowym pobycie w szpitalu 1-go czerwca 
Kasa musi zapłacić koszta szpitalne I koszta po 
grzebu, a ma prawo za czas ten żądać od praco- 
dawcy opłate i 5<iokrotną grzywnę. Regresu do 
pracodawcy ustawa nie ma. 

—66— 

Upraszamy Kasy chorych, które mają specyal. 
na umowy z aptekarzami, aby nam je podaty do 
wiadomości równocześnie z przesłaniem recept 
tə retaksy. Bo jeżeli up. aptekarz pisze na rachun- 
ku, że na podstawie umowy z Kasą nie liczy na- 
czyń, a kasa mu za to ustępuje opust, to tego 
bardzo rozumnem nazwać nie możemy. Ale je- 
żeli laka umowa 1stałeje, to ją przy retaksacyi 
uwzględnić musimy. Ponieważ tylko aptekarz na 
rachunku to napisał, a Kasa nas o tem nie uwia, 
domila, tosmy iego w tym wypadku uwzglężlaić 
nie mogli, a musimy zwrócić uwagę Kasy na 
jej błąd. 

—e06- - 

Jeżeli członek Kasy udał się do dentysty 
wę Lwowie na polecenie Kasy, to Kasa musi 
należytość zapłacić. Jeżeli lekarz uznał „wysyła. 
jąc chorego do dentysty, że plommbowanie 3-ch 
zębów jest potrzebne, to Kasa za to plombiowanie 
także zabłacić musi. Jeżeli członek dostał polece 
nie wyjazdu db dentysty bez określenia tego, 
c» dentysta ma mu zrobić, to należytość póliczona 
przez lekarza- dentystę musi być uiszczona cal- 
kowicete. Jeżeli się Kasie wydaje, że rachunek 
lekarza .dentyst ‘est za wysoki — a dzisiaj tru- 
da» oceniź gdzie się zaczyna ważność słowa za 
wysoki — to powinen Zarząd rachunek ten przed- 
stawić Ministerstwu Zdrowia, które prawdopo 
dobnie zastąpi Urząd lichwy I lekarza pouczy 
gdzie są granice pretensyt. 

— son 

Opiekę władz czuje na swojej skórze Kasa 
chorych w Koiomyi. Dla oryginałaości podamy 
do wiadomości naszych czytelników. aby się 

przekonali jak doirze inteligentne władze mner 
pretują ustawe. Ministerstwo pracy I opieki spo: 
lecznej poleciło Kasie kolomyjskiej wziąć w 0- 
pickę także powial Śniatyński. W Zabiotowie, W 
powiecie śniatynskim istnieje fabryka tvtoriu, 4 
obok tego parę kilomeirów od Zabiotrawa ko: 
painia węgla. Kasa chorych w Kołomyi utworzyła 
filię w Ściatysi r uznaia, że także w Zabłotowie 
dla tych dwóch znacznych przedsiebiorstw |! iu- 
nych drobnych należy zaiożyć filię. Dzieje to się 
w myśl iatencyi Ministerstwa pracy, bO kierow4 
nik Departamentu pouczał Kasy na zjeździe kiero- 
wników kasowych, że należy zakiadać filie 

wszędzie tam, gdzie jest większa ilość członków 
Kasy. bo przez to pomoc Kasy stanie się I szyb” 


płat szpitalnych, które przecież są jednakowe dla | protokoiowana firma nie prówadzą ksiąg han-|szą i sprawniejszą. Od pocztąku naszej pracy 
dłowych, fo i najlepsza ustawa nic nie pomoże, |pouczamy Kasy w tym kierunku i czynimy w: 


tuiodiogianegp i starszego. 
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BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 20.000 do 29.000 Mp. 
UBBANIA MĘSKIE po 13.000—, 15.000—, 16.000—, 20000— Mp. 
RAGLAMY 18-060 do 24.000 Mp. SPODNIE 2300.— Mp. UBRANIA 


dia CHŁOPCÓW 7.000 BUCIKI ZAGRANICZNE 9:009, 7:500, 7-200. 


NSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 


10 wyświetla od 15 czerwca Nowość poraz pierwszy 
we Lwowie dramat w 7-miu aktech osnuty na 
tle słynnej powieści Dostojewskiego pod tytułem : 


gl 
M0 APA ME 


(da wniej 


w pasażu Mikolascha I, piętro 


sala Koła literackiego obok MINA LUX). 


BRACIA RARAMAZANOW 


teligentnym zrozumieniu brzmienia ustawy pole- 
cono Kasie koiomyjskiej zamknąć filię w Za- 
błotowie. 

Odnieśliśmy się w tej sprawie do departamen- 


kie usiłowania, aby tych fili [m jak najwięcej, 
aby pomoc kasowa była jak najbliższa dła człon. 
ków. A założenie takiej filij połączone jest z ko- 
sztami i wymaga przygotowań. 

Starostwo śniatyńskie przaczytata jednak w 
artykule 1-szym ustawy, że „celem obowiązkowego | Departament uzna to inteligentne rozstrzygnięcie 
ubezpieczenia na wypadek choroby tworzy Się; sprawy. Jeżeli Kasy skarżą się na trudności, ja- 
Kasy chorych po jednej na każdy powiat" Ka- | kie'im czynią władze powiatowe w wykonywa- 
sa koiomyjska ma wprawdzie dwa powiaty w o-| niu ustawy o Kasach chorych, to chyba zacytowa - 
piece, ale założyła w Śniatynie fiiię, 1o już na|ne orzeczenie starostwa śniatyńskiego dość ja- 
powiat śniatyński wystarcza, wosec czego w in-|skrawe światio rzuga na postępowanie wiadz. 


Zjazd kolejarzy okregu krakowskiego 


Dnia 104go czerwca 1922 odbył się w Krako- Zjazd wybrał nowy zarząd okręgowy Z. Z 
wie w Domu Robotniczym, w sal: udekorowanej | K. w następującym składzie: 1) Chudzik Stani; 
sztandarami Koła Z. Z. K. Bielskiego 1 Krakowf,| sław, 2) Bator Rudolf, 3) żmudka Julian, 4) Si, 
skiego, czwarty Walny Zjazd delegatów okręgu | kora Leoro!d, 5) Buczek Jan. 6) Wiciński As 
krakowskiego Związku Zawodowego pracowników drzej, 7) Mastek Mieczysław, 8) Sciborowski La 
kolejowych. macy i 9) Packan Jan. W zastępstwie 1) Kawala 

Przewodniczący ustępującego Z. O. kol. Chu- Ryszard, 2) Torba Władysław, 3) Herlinger Td. 
dzik powitał I zagaił zjazd wstępnemi słow ami | dor. 

„Co złe w gruzy się rozleci co dobre wiecznie Zapadły następujące uchwały: 
będzie żyć“. Muzyka Z. Z. K. Koła krakowskim, 1. Ponieważ najważniejsze postulaty pracowę 
go odegrała marsz powitalny, następnie Marsylia ników kolejowych, przediożone przez W. W. Z. 
kę i „Czerwony Sztandar. — Imieniem Komisyi |Z- K. jak pragmatyka siużbowa, uposażenie, w. 
Okręgowej Związków Zawodoówych w Krakowie muedurowanie, pasy drożyżniane, godzinowe dla 
powitał Zjazd iow Jasiński, imieriem Z. O. lwow», | konduktorów itp. Są przez Rząd ignorowane, po- 
skiego kol. Maxsamia, imieniem Związków gu | miiare lub odwlekane, Zjazd delegatów Kół o- 
spodanczych kolejowych kol. Kluczka, Zarząd |Kregu krakowskiego odnosi się do nadzwyczaj- 
Główny Z. Z. K. reprezentował kol. Odrobina z | nego Zjazdu Prezesów Kół i Zarządów Okrf: 
Warszawy. gowych, mającego się odbyć w Warszawie w 
Na Zjazd przybyło 61 delegatów z okręgu, daiu 18- W pa bok ż wilioskiem, , ażeby ib + 
Ay non | moian \fjazd gięboko się zastanowił nad obet- 
reprezentujących 14.000 pracowników kolejowych R lm kw RPO i, 
zorganizowanych w Z. Z: K. w okręgu krakowy nem «ciężkiem położeniem (ti zad, 
skim. Sprawozdanie ustępującego Zarządu zda eh Si. zaęCDW Aradi gu ma ó 
wali członkowie tegoż. Po ożywionej rzeczowej Rząć do załatwienia wymienionych postulatów. 
dyskusyi zjazd uchwalił jednogłośnie votum zej | 2. Wobec ofenzywy reakcyi należy się wszel- 
ufania ustępującemu zarządowi. O godzinie 11.30 kimi shami przeciwstawić tejże wzmożoną pracą 
Zjazd wyłonił delegacygę do Prezydyum D. K.|W Zarządach Kół sra polu kulturalno+oświatowym 
P., która przedłożyła tejże prezesowi memoryały |! OTSauzacyjnym, a temsamem nad wyrobieniem 
w sprawie obecuego ciężkiego maieryalnego pot | SPOlStOŚcI 1 karności w orzanizacyi. 
łożenia pracowników kolejowych, jak rów ależ w 3. Wobec zdecydowanie wrogiego stanowiska 
sprawach taktyczno -organizac jaych. — Pr.zydyum|P. Z. K. w stosunku do Z. Z. K., jak również 
D. K. P, zotowiązaio się niezwłocznie zakomiy wobec mas kolejarskich, zjazd delegatów wzyt. 
nikować M. K. Ż. żądania ogółu pracowników | wa przyszły Zarząd „Okr. do bezwzględnej z nim 
kolejowych. walki. i 
EAE CAWPYSNTZEKY CT FTEWEK ER PIRZREYOZSZEZKACE +. S OTW TIERO TIERE ZWEBWZ 0. 


r fe | kare opiewa, że „nie byłem w możności wyt 
Głosy publiczne. 


kazacia Co się stało Z poruczonami mI przez ts 

e rząd w jiizłopaądzie 1918 r J3rma teczkami loj 

List otwarty do Pana dra Stanisława Platow- , pa ” z ź 
skiego, radcy Maglstratu m. Lwowa. 


wartości pocad 1000 Mp.". 
Panu dobrze wiadomem było o całem postf. 
Wyrokiem Sądu okręgowego kariego we Lwo. 
wie zostałem uznany wianym zbrodni sprzenie- 


powaniu karnem. toczącem się przeciwko nam, 
o następstwie tego postępowania karnego i osi 
wierzenia Í skazany na dwa miesiące ciężkiego | tego postępowania karnego, t. zn, Pan dobrze wiek 
więzienia, w następstwie czego uchwałą Rady 
miejskiej wydalono mnie ze służby miejskiej, bez 
jakiegokolwiek zaopatrzenia, a temsamem skaza: 
no mnie I moją rodzinę, składającą się z matki 
staruszki w wieku ponad 70 lat í 3-je drobnych 
dzieci w wieku 12 dh 3 i pół lat wprost na śmierć 
głodową, a to tem bardziej, tleze wskutek powyż- | znanych sobie dobrze powodów. 
Szych wypadków stan mojej choroby nerwowej Dopiero R diuższym trudzie, już po rozprą- 
Znącznie się pogorszył | jestem na razie niezdolny wie, po wyroku i zażaleniu udało mi się zebrać 
do jakiejkolwiek pracy. dowody, wykazujące ze skazanym winen być nie 
Główny motyw wyroku uzasadniający mą wit ja, lecz wręcz imny. 


Pan wszelkie dowody w tym kieruaku, I służąc 
prawdzie, dostanczając odrośne dowody, mógł Pan 
wykazać moją zupełną niewinność. o 
Wierzyłem, że Pan tak uczvni, jednakże czef, 
kałem nadaremnie, bo Pan milczał i milczy ze 


dział, c się stało z temi Elma beczkami łoju, miał | 


Celem oczyszczenia się przed opicią w 
ną dla prawdy ıw imieiiu prawdy podaję cô się 
stało z owemi 3a vaczkami łoju — które spowo. . 
dowały me ukaranie ! wyrzucenie poza nawias 


tu ubezpieczeń spolecznych 4 wąspimy czy ten | społeczeństwa, a to iem bardziej, że muszę zwr4, 


cić się do oliarności publicznej z prośbą o jał: 
mużnę. 

Podaję zatem dla wiadomości publicznej i! 
dla odświeżenia pamięci Pana i jego towarzyszy 
co następuje: 

1) że inkryminowane trzy beczki łoju poruk 
czone mi zostaly w listopadzie 1918 r. nie przez 
Urząd, lecz przez pp. Adama Krzyształowicza, 
Dyrektora rzeźni miejskiej 1 dra Stanisława Pla- 
towskiego radcę Magistratu m. Lwowa jako ówi 
czesnych administravrów Miejskiego Zakładu 
Przemysłowego tj rzeźni miejskiej, posiadających 
pełne prawo swob jodnego rozporządzania produk'- 
tami rzeźni I tkałilarni miejskiej, będącymi tak 
własnością gminy jak i powierzoną im do swof 
tŁodnego rozporządzenia własnością rzeźników, a 
to tem bardziej, że wymienieni pp. względnie 
żaden z nich me był w listopadzie r. 1918 any 
moim najwyższym szefem, ani też przełożonym, 
tej instytucyi miejskiej, w której ja byłem owym 
rzekomo podrzędnym funkcvonaryuszem. 

2) że z owych trzech beczek łoju przywiozłem 
zaprzęgiem miejskim dwie berzki tego łoju na 
wyrażne życzenie Pana 1 za wiedzą Pana dyrek 
tora Adama Krzysztaiowicza do fabryki mydła 
p. Artura Friedricha przy ul. Marcina 1. 22. 

3) że trzecią beczkę wspomnianego łoju zaf 
brał w kwietniu 1919 r. Miejski Zakład Wodop 
ciągowy; 

4) że za łój dostarczony M. Zakładowi wodci, 
ciągowemu ustalil pp. dyrektor Krzysziałowicz iť 
Dr. Płatowski cenę po 10 kor. z 1 kg, brutto i tai. 
kiej zapiaty od wodociągów zażądał za mojem 
pośrednictwem p. dyrektor Adam Krzyształowicz; 

5) że wspomniane pod 2) dwie beczki łoju 
sprzedane zostały przez pana Dra Stanisława Pla 
towskiego p. Arturowi Friedrichowj, obecnie przej 
mysżowcowi w Bydgoszczy po tej samej cenie, co 
przyznał sam p. Friedrich wobsc pani Maryi Baa 
nastowej; 

6) że o fakcie rzeczywistej dostawy do Map 
gazynów p. A. Friedricha owych dwóch beczek 
łoju wiedział nietylko on, ale I jego Żona: 

Wszystkie wyżej naprowadzone okoliczności 
wyświetlają w zupełności, co się stało z odnoś; 
nemi inkryminowanemi trzema beczkami łoju i 
wykazują, kto w danym wypadku ponosi winę, 
orąz, że ja zupełnie niewinnie zostałem zasądzoaj- 
ny i (wrąz z rodziną moją skazany na nędzę gion 
dową lub kij żebraczy. 

Wybieram to „drugie na czas, do uzyskania 
zadośćuczynienia I pełnej rehabilitacyd. 


ROMAN STWORZYŃSKI 
b. Komisarz manipulacyjny M. Z W. przy: 
dzielony do służby przy Magistracie, zamuef. 
szkały we Lwowie ul. Rzeżbiarska 3 L p. 
DEE OWENEE EEEE" EEE DROKZFLEAIEDI TW. 
KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO: 
„Czarna Ofenzywać 


Cena 150 Mkp. 


do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego" 
Lwów, ul Szajnoć hy L 2. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 138 


SUKNA 


[v| ecoszewa. |a| ali 


pODUCZONEGO chłopca do szewstwa przyjmę za- 
raz, wikt mieszkanie z dopłatą według zdolności. 
Beauvale, Łyczakowska 4 


BS NISIA, znający i obsługę elektrycznych ma- 
szyn potrzebny zaraz. Reflektuje się tylko na 
zdolnych specyalistów Potockiego 58. 


WCZORAJ wyszedl i nie powrócił i0-letni chłopiec, 

blondyn bez czapki, bosy. Uprasza się o wiado- 
mość Podzamcze 11 Mościuk o miejscu przebywania 
Bi- 


Du med. WLADYSLAW EOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska 1: 5 
| ogg ocz rogatki Zółkiewskiej). 
NAJWYBREDNIEJSZE GUSTA 
eleganckich pań zadowoli 
PRAGOWKIA SUKIEN i KOSTŁUMÓW DAMSKICH 
KE, l, BOJARZYNIEG, Al. Wronowskich zwi: 


e M M eara aaa a aa 


ER IURO reklamacyjne dla listów 


łatwia wszelkie reklamacye oraz zwyżki „Roznó:" 
Lwów, Małeckiego 7. 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Dr. LOLA FÜLLENBAYM 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ordynuje od 3--6 popołudniu Żółkiewska 33. 


Dr, med. EDMUND RETTER 
ord: po powrocie z zagran. w położnictwie i choróbach 
kobiecych 
LWÓW, UL. ZAMIANIIZLA 9 
(boczna dolnej Grodeckiej). 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
żę te; b. sekund. szpitala wiedeń. 
Dr. d. WUND | i lwowskiego — powrócił 
ord. Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej. 


Dr. IGNECY LOWENHKECR 


ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 
od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17. 


Dr. REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych r wenerycznych dla 
kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, 


plae Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 


przewozowy T za- M e 


la wiedeńskie pasy, 
L. MÓNZ i Ska św, Michała 3 u. 


skie i t. p, 


dobremi zabudow. 
4 itd. do ceny wzwyż, ziemskie 


Ji Każdego rodzaju i t 
sprzedaje rzetelnie: 


Biuro Kamis pwo-nformaoyine 


P- 


Grudziądz, Sirzelecka 3. 


A |GCE" Ostrzega siy przed taj- 
i nemi agenlami! “Yag 


węże, 


bawełna, ścierki, 


skład sukna angielsk 
krajowego, oraz wielki 
bór mi sy ubrań me 


SEI. 


Degaii - Ouiterman - Sykstusa - U. 


Mid chce, kto gie cite - powinien kupić 
Złoty damski zegarck na rękę od 25.000 Mp. 
Srebrny zegarek na rękę od 8.600 Mp. 
Niklowy na rękę od 5.000 Mp. 
Prawdziwy Roskvpł z medalami 15.000 Mp. 


Niklowy „Doxa* 19.000 Mp. 
Tawanes Waich stalowy 12.300 Mp. 
Mysteria niklowy 7.000 Mp. 
Moser niklowy 6.500 Mp. 
Budziki metaiowe 4.700 Mp. 


Na składzie 


„Omega”* i „Schafhauseny”. 


= 
Na wszystkie zegarki 1 r czna gwarancya! 
Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się w je- 
dnym diu. 


Przy zuknpsie nah siz 


iaei 


na mialzjsze sgłoszenie, 


poleca 


— —— 


Od | do 50 mrg. ziemi z A | 
od 1—9 8 
milj. mk. od 50 do 500 mrg. N 


jak i miejskie w Każdej ilości 5 


B. Szezodrowsii i Ska | 


płyty, uszczelnienia, 
żarówki 


ZZOZ R m | | + 


FG m ai wyciąg E FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 
ubrania męskie, sporto- m r | 
ori RALSNI 6. GROGHOLSKI 


LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO 7. 
(azssprzmecivv Katedry.) 


Poty nóg, rąk i pachwin, niemiłą woń 


usuwa bardzo szybke niszawodny ERA” 


SUDEROL PŁYN i PUDER 
Wszędzie do nabycia! Zadać Gyal « VERA. 


Wytwórnia „Yera“ Iuwów 15. 


A 
kram 


jaktoteż ar 


Zarzutki, płaszcze itd. 


oraz wykonuje na zamówienia wszel- 
kie roboty krawieckie we własnej 
pracowni, przez najlepszego zagra- 
nicznego przykrawacza ku najlepsze- 
mu zadowoleniu P. T. Gości, — CENY NISKIE, 


iego 
wy. ; 
skich $ 


> |STRNAPILI 
niwi b Guddgeńer Lwów, Sytotaka (7, 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


39 CHOROBY leczy mpooymiiatm 
| Dr. FRISCH ulica Wałowa Ii. H, 


CERATA na stoły z metra i odpasowane do krycia wóz- 


ków, kanap itp. w różnych kolor. i szerokościach, 
PL .. połowe, prawdziwe jurowe przedwojennej 


KOCE Dioki najlepszej jakości, 

PLOTNA, PERKALE, ZEFIRY, RĘCZNIKI, ŠCIERKI 
oraz różne materyały textylne 

poleca w wielkim wybosze hurtownie i detajlicznie 
Dom Exporfowo-Handlowy 


| mcdRŁG MECRLE 


Lwów, ul. Kazimierzowska I. 4. 


-s 


* Fabryka stampil KauczuKowych 
oraz == 
PIECZĘCIE, TABLICE, 
' MONUGRAMY, GRAWURY 
wykonuje jo najtańszych cenach 
i 4 L p- 
Roman Minkin i, pss. 
- Stałym odbiorcom znaczny opust. ceni * 
| z prowincyji odwrotną pocztą. 3169 


owsiana WST M ADAMA BRANICKIEGO 


zalecana przez lekarzy jako najleoszy środek odżywczy i wzimac- 
niający dla dzieci, chorych i rekonwalescentów. Zmieszana z mle- 
kiem zastępuje pokarm matki wpływa na szybki przyrost wagi 
ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy rózwój mięśni i kości 


MY Do kanyata w siklepach Kkolonjalnych i skiadach Ć «+ iawwinywówówm TA 


a 


|| Zastępca naczelnego reda redaktora i redaktor odpowiedziainy: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska l, IA 


